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ile razy odrodzona Rzeczpospolita 
"znajdowała się w krytycznych chwilach, 
naród powoływał do steru państwem pre- 
zesa W. Witosa 
| Tak było w czasie walki o byt pań- 
stwa podczas najazdu bolszewickiego, tak 
jw czasie nędzy inflacyjnej, wreszcie w obe- 
enej chwili. 
| Gdy nikt w Polsce nie mógł opano- 
wać beznadziejnej sytuacji gospodarczej 
i rosnącej anarchji, stanął u steru rządu 
W. Witos. I w tym momencie właśnie, kiedy 
po złożeniu przysięgi chwytał w mocne 
dłonie ster państwa, by wyciągnąć je z toni, 
iwtedy żywioły wywrotowe, nie chcąc dopu- 
'Kcić do uzdrowienia i uratowania państwa, 


rzuciły się na majestat władzy i godność 
Rzeczypospolitej, by ją przemocą i gwal- 


Item opanować i podkopać powagę pań- 


stwa przez najstraszniejszą z wojen, bo 
wojnę bratobójczą. 


Prezes Witos stwarzające Rząd i obej- 
mując władzę, miał gotowy plan ratunku 
i uzdrowienia gospodarki państwowej. Nim 
jednak zdołał stanąć przed Sejmem i przed- 
stawić mu swój program działania, rzucili się 
na Niegoijego Rząd przeciwnicy porządku 
społecznego i praworządności z marszał- 
kiem Józefem Piłsudskim na czele. Jest 
to tem straszniejsze, że żołnierz polski 
w odrodzonej ojczyźnie nie splamił się 
krwią bratnią i dopiero w tej chwili ezyn- 
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Niki nieodpowiedzialne pchnęły go nadrogę|machów i otwartego buatu przeciw władzy 
że wszech miar bolesną. prawowitej. 

ý gózet Piłsudski miał możność na dro- 
dze legalnej objącia władzy, — jednak ją 
rozmyślnie pominął I wszedł na drogę z | 


Zarzad Okręgowy 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


” Józef Piłsudski na czele kilku zbuntowanych oddziałów 
wojskowych zajął część Warszawy. Wojska wierne rządowi 
stoją przed Belwederem, w którym znajduje się Rząd i Pre- 
zydent Rzeczypospolitej. Walki między zbuntowanymi od- 
działami a wojskami rządowemi trwają. i 


. Wypadki jakie w ostatnich dniach rozegrały |dał rozkaz marszu na Warszawę. Zajęto Pragę 
się w Warszawie, muszą do głębi wstrząsnąć su-|i stopniowo obsadzono brzeg Wisły, oraz wys 
mieniem każdego obywatela. W Warszawie do- | loty prowądzących do Warszawy mostów. Próba 
konał się zamach stanu, a twórcą zamachu, który |rozwiązania sytuacji przez osobiste zetknięcie się 
na czele zbuntowanych oddziałów wojskowych | Prezydenta Rzeczypospolitet z Piłsudskim pod“ 
uderzył ra stolicę, na czele 36 p. piechoty |jęta około godz. 4-ej nie dała wyników dodatnich 
i I-go pułku kawalerji jest Józef Piłsudski,|O godz. 7-mej wieczorem u mostu Poniatowe 
winowajca wojny domowej w Polsce. Przebieg |skiego przyszło do pierwszej wymiany strzałów, 
wypadków według depesz jest następujący : między wojskami wiernymi Rządowi, a zbuntoz 
ms Po powołaniu do Rządu przez Prezydenta |wanymi oddziałami Piłsudskiego. Oddziały Pił: 
Państwa Rządu Witosa, cała lewica, a więc P.P.S,|sudskiego zajęły Plac Zamkowy, Krakowskie 
„Wyzwolenie*, Stronnictwo Stapińskiego i Dąb- | Przedmieście — a na Placu Teatralnym przyszło 
skiego zapowiedziały, że nie usuną się od żad-|do poważniejszego starcia między wojskami rzą: 
nego Środka w celu zwalczania Rządu Witosa. |dowemi a zbuntowanymi. Lewica postanowiłą 
Zaszedł mały wypadek, który przyspieszył za-|wysłać delegację swoją do Prezydenta Rzeczy: 
mach stanu ze strony Piłsudskiego. Już we wto-| pospolitej, której jednak P. Prezydent nie przy: 
rek wieczorem demonstracje strzelców i jak po- i jął. Równocześnie Rada ministrów uchwaliła wpro 
wiadają, niektórych oficerów miały miejsce w ka-|wadzić stan wyjątkowy w Warszawie, woje; 
wiarniach warszawskich. Demonstracje te były |wództwie warszawskim, wileńskim i niektórych 
za józerem Piłsudskim. W nocy z wtorku na|powiatłach województwa lubelskiego. Wieczorem 
środę grupy nieznanych osobników miały peo dnia zbuntowane wojska zajęły pałac Rady. 
komo oddać kilka strzałów w kierunku dworku ministrów, zastały go jednak opuszczonym, gdyż 
w Sulejówku, w którym mieszka J. Piłsudski.| Rząd przeniósł się do Belwederu. W całym 
Czy wypadek ten był zainscenizowaną prowo-|kraju pod wpływem tych wiado- 
kacją, czy też w istocie jacyś niepoczytalni osob- | mości daje się zauważyć olbrzy- 
nicy chcieli wykonać zamach, rzecz to jeszcze | mie rozgoryczenie przeciwko bu- 
nie stwierdzona i nie wyjaśniona. Pod wpływemjrzycieloin ładu i porządku. Wia- 
tej wiadomości część garnizonu warszawskiego domośŚci napływające z całej Pol- 
została zaałarmowana, jak również oddziały sto-|ski stwierdzają najzupeiniejszy, 
jące w Rembertowie. We środę o godz. 11-tejjspokój w ośrodkach przeimysło- 
przybył do Rembertowa J. Piłsudski i objąwszy|wych Państwa. 

kierownictwo nad zbuntowanvmi oddziałami, wy- 


a 


ea 2 "sPIAST=«, dnia 14 maja 1926 T. 


Rozkaz Prezydenta Rzeczynogpolit 
do sily zbrojnej Państwa. 


L W związku z wypadkami, jakie rozegrały þdająs mietylke dzisiaj, lecz przysziym po- - 
się w Warszawie, Prezydent Rzeczypospo- |kolemicm najstrasziiwszy przykład bunim, 
litej wydał następujące orędzie: stokroć gorszego cd wroga zewnętrznego. 
ż | 3 R l lit 1 Lecz nieliczne tyizo formacje sprzeniewie- 
j HT rzyły się przysiędze, deptając sztandar 
ONIerze zeczypoSspo e]. na których widnieją kasła: „ilonor i że] 
Stała się rzecz potworna! — znaleźli |znać, Olerzymia większość wojska jest 


się szaleńcy, którzy targnęli się na maje: |wiermą, przypieczętowali oni przysięgą 
stat Ojczyzny — podnosząc jawny bunt, |gywią własną, pod ogniem zbuntowanego 
fałszywemi hasłami uwiedli czystą duszę|36 p. p., który nie wahał się przed walką 
żołnierza polskiego i dali pierwsi rozkaz |bsątobójczą. Chcąc uniknąć strat ludności 
do rozlewu krwi bratniej. Nie wierzcie roz- |cywilnej, z rozkazu Prezydenta wojska 
Biewanym kłamgtwom! Prezy dent Rzeczy-|wierne cofnęły się na Belweder. Przedtem 

pospolitej z prawowitym rządem, oparty |prezydent wezwał zbuntowane wojska dó 
b wierne wójska, znajduje się w Belwede: |posłuchu, wyjeżdżając sam na most Ponia- 
rze i wzywa Was, byście razem z nim sta- jowskiego. Po ich odmowie — nie nią 
alt w obronie znieważonego honoru Wo|- |wzgiędów dla niszeżycieli Majestatu Pań- 
jka Polskiego 4 praworządności naszej |stwa, niema laski dla rąk skalanych krwią 


Ojczyzny! bratnią! 

Kierownik Kane. Wojskowej Prezydenta j i 
Rzeczypospolitej. Belweder, dnia 13 maja 1926. 

Din dnia 13 maja 1926. Kierownik Kane. Wojskowej Prezydenta. 


Prezydent Rzeczypospolitej: 


(-) Wojciechowski. Posiłki z prowincji Id, walka z pug- 


cj i f townikami będzie podjęta. Czynem swoim 
De Wojska Polskiego. wykreślli się z szeregów Polski, Wojska 
ca . (wierne władzy i Ojczyźnie wzywam do 
: Stała się rzecz najgorsza — jaka się| tewałego spokoja wobec kłamliwych roz- 
ptać mogła: a A EDR kazów i wieści pochodzących od zbunto-, 
walerji złamały przysięgę, zapomniały o wanych. "ie będzie Polski, gdy prawa —* 
karności, podniosły bunt przeciwko Naj. zwycięży! z 
wyższemu, Zwierzchnikowi siły Zbrojnej, 4 
Prezydentowi Konstytucyjnego Państwa Z rozkazu Pana Prezydenta, Najwyż; 
i przeciwko” Piawowitómu rządowi. Na ich |S7880 Zwierzchnika sił zbrojnych: Mal- 
czele stanął Józef Piłsudski, zapominając, czewski, Generał Dywizji, Minister Spray, 
iż największa zasługa jest niczem wobec;  ojskowych. 

obowiazku i posłuszeństwa dla PM fm 10M dnia 13 maja 1926, 
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Oszołomieni chwilowem powodzeniem zbuntowanych oddziałów rokoszanie za- 
czynają rozumieć, że idea praworządności obrony Konstytucji zwyciężyć musi bunt 
i zdradę. 

i Rząd Rzeczypospolitej z Prezydentem, jako Głową Państwa na czele, trwa na 
stanowisku i skupia koło siebie z każdą godziną zwiększające się zastępy wojsk 
wiernych Rzeczypospolitej i Honorowi żołnierskiemu. p 

Wiarołomcy nie wzdragali się obrzucić Rząd ohydnem oszczerstwem o zamie- 

rzonym rzekomo zamachu na życie Józefa Piłsudskiego, usiłując tą bronią upozo: 
rować haniebny czyn zdrady. 
«. © Sumienie państwowe i żołnierskie budzi się już jednak u wielu z tych, którzy 
dali się wprowadzić na drogę zbrodni, czego dowodem są fakty samobójstwa oficerów 
zbuntowanych oddziałów, oraz przechodzenie obałamuconych żołnierzy pod rozkazy. 
prawowitego najwyższego Zwierzchnika sił Zbrojnych Państwa, to jest Prezydenta 
Rzeczypospolitej, l 

Belweder, będący obecnie nietylko siedzibą Głowy Państwa, lecz i Rządu, staja 

się symbolem odrodzenia idei praworządności i wierności Ojczyźnie. 
Najwybitniejsi generałowie a między nimi Rozwadowski, Józef Haller, Stanisław 
Haller, Dzierżanowski, Suszyński, Kędzierski, Kesler, żymirski, Jaźwiński, Prich, Sawicki 
przy boku Prezydenta Rzeczypospolitej i Ministra Spraw Wojskowych Generała 
Malczewskiego, stanowią ośrodek kierownictwa akcji zbrojnej przeciwko buntowi. 


Rząd wzywa wszystkich Obywateli, aby skupili 
się okolo Głowy Państwa i współdziałali z Rządem 
w Stiłuinieniu rokoszu, który przez bratobójczą 
walke godzi 


w byt i przyszłość państwa. 


Warszawa, Belweder 13 maja 1926 r. godz. 12. 


Prezes Rady ministrów: Wimeemty Witos. 
Ministrowie: Smólski, gen. Malczewski, Zdziechowski, Piechocki, St. Grabski, 
Dr Kiernik, Osiecki, Ghądzyński, Radwan, Rybczyński, Jankowski, Morawski, 


przy prawowitym rządzie. 


Przetelefonowane do naszych Zarządów po-|ładu i porządku i inicjatorów wojny dosiowej, Zwra: 
wiatowych Orędzie Pana Prezydenta Rzeczypospo- |Camy się do wszystkich organizacyj P. $. L. tak po- 
litej, wywiera na wsi olbrzymie wrażenie, Te Za-|wiatowych, jakoteż i gminnych, by masowo nadsyłały 
rządy powiatowe, które zostały poinformowane o treści| do naszej Redakcji swoje uchwały w tym kierunku. 
odezwy telefonicznie, już dają nam znać, że wieś Nie pozwolimy się teroryzować klice buntowników. 
stei i będzie stać tylko przy prawowitym Rządzie, po- | którzy, jak szaleńcy, chcą zniszczyć Państwo. 
tępiając w ostrych wyrazach buntowników, burzycisli Zarząd Okręgowy P. S. L. „Piast”. 


Sdnobójstwo gen. Sosnkowskiego| Przed ostatecznem 
Z Poznania dunoszą nam, że Dowódca O. K. VII rozstrzygmieciem 


generał Kazimierz Sosnkowski dnia 13-go maja b. r. 
ə godzinie 12'40 w południe strzelił do siebie z i rewol- W Warszawi Bo 
weru i zranił się śmiertelnie, i 

W chwili rozpaczliwego czynu oświadczył ten naj- 
świetniejszy towarzysz walk Piłsudskiego: 
R „Nie mogę przeżyć bratobójczego rozlewu krwi, 
jaki rozpoczęto w Warszawie“. 

Czyn rozpaczliwy patrjotycznego generała, który 
był ozdobą naszej armji, wywołał wstrząsające wrażenie. 


Z ostatnich wiadomości wynika, że wej 


wederskim do kontrataku i zysku- 
ją ma terenie, posuwając się ku Nowemu 
Światu. | 


Piłsudski główną uwagę zwró. 
cił na wiekszość wojsk rządowych, 
przybyłych z prowincji, a znajdujących się poza 
Warszawą. Tutaj ma zapaść roz- 
strzygnięcie. , 

Rozeszły się również pogłoski, jakoby 
Piłsudski mial oświadczyć, że jest skłžon- 
ny do wszczęcia rokowań, jako wa- 
rumek stawiając dymisję rządu. 


fe 
Manitestacje antypolskie 
ma Śląsku niemieckim. 


4 Dzienniki niemieckie przyniosły wczoraj w nocy 
wiadomość a wydarzeniach w Warszawie. Wydarzenia 
te wywołały olbrzymie wrażenie i stanowiły niebywałą 
senzację na całym niemieckim Śląsku. 

%' W Bytomiu i innych większych miastach Śląska 
Opolskiego oficerowie rezerwy, członkowie „Stahlhelmu*, 
„Schutzbandu” i innych orgeszowskich organizacyj, po 
ulicach i restauracjach R 7 na rzecz Niemiec 
a przeciw Polsce. 4, CZ 

Ę Wiadomości o wydarzeniach w Warszawie wywo- 
łały na niemieckim Śląsku większe poruszenie, aniżeli 
na polskira. Oczywiście polskie władze uczyniły wszyst- 
ko, aby być przygotowanymi na wszelkie niespodzianki, 


Kwestja ta zdaje się jednak odpadać 
ze względu na polepszającą się sytuację 
wojsk rządowych. 


7 


Dachówki 


palonej, tłoczonej, podwójnie falcowanej (marsylskiej) i dachówki 
oiągnionej, jakoteż karpiówki, tanio i na dogodnych warunkach 
płatniczych dostarcza: 


duer Hollender, Kraków, ul. Dietlowska L. gó, 


Dostarcza też cegłę maszynową, wapno, cement gipa i AT 
inno materjały budowlane, = -7 1748 24 


Poiskie organizacje wajskowo-Snołeczne na 6, Sląsku 
zabeznieczyły granicę od strony Niemiec, 


A Wobec tego, że w Bytomiu i w Gliwicach pono- 
wiły się antypolskie demonstracje, a prasa niemiecka 
domaga się zajęcia Śląska i kurytarza gdańskiego, od- 
„działy powstańców śląskich i innych organizacyj naro- 
dowo-społecznych odmaszerowały i obsadziły granicę. 


ska rządowe przeszły na odcinku bel- 


-Q O te 


pującą odezwę; ; 


Rodacy? 


Przeżywamy chwilę groźną. 
Targnięto się zbrodnicze ma prawo- 


"Podpisane Sannia wydały "e: nastę: |i w ciągu przedpołudnia zarządził marsz 
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na Warszawę, Do zbuntowanych wojsk 


przyłączył się w ciągu przedpołudnia 36 


p. p. załogujący na Pradze. 
Zbuntowane oddziały zajęły w ciągu 


) 


popołudnia Pragę, a około godziny 17-ej: 


obsadziły most Kierbedzia, zatrzymując, 
się u jego wylotu. Wojska wierne Prezys 


rządność i na wolę olbrzymiej więsszości | qentowi Rzeczypospolitej, a więc wszystkię 
parodu. Hnieważono Majestat Rzeczypos?0- oddziały garnizonu warszawskiego, za wy; 


pn. i podkopano Jej powagę. 

"W chwili tej 
we stając wiernie przy prawowitym rządzie, 
wzywają całe patrjotyczne spoleczeństwo do 
zachowania zimnej krwi i do stworzenia wspól- 
nego ironta pod hasłem karności i zasady 
wyrażonych w Orędziu Fana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


"Polskie Stron. Chrześc. Demokr. 
, Związek Ludowo-Narodowy. 


Oelem przygwożdżenia fałszywych po- 


- głosek pewnego odłamu prasy podajemy 


z wiarygodnych źródeł następujace wia- 
domości: 


Przebieg. wypadków 


jątkiem 36 pułku piechoty i 1 p. szwole. 


stronnictwa marodo. | ŻETÓW, rozpoczęły natychmiast kontr- -akcję 


celem wyparcia buntowników za most; 
Z powodu obustronnego oskrzydlenia (od 
strony Zamku i ulicy Piwnej), , akeja ta 


nie zdołała się rozwinąć. SEE 


Wykorzystując instrukcję p. "Prozy; 
denta, daną przez tegoż wiernym sobia 
oddziałom, aby unikały rozlewu krwi — 
pdsunęły. się około godz, 20-tej zbuntowaną 
oddziały naprzód, obsadzając gmachy x 

si 


|mendy miasta i Sztabu generalnego. 


Rząd oraz prawowite władze 1 


wojskowe przeniosły się do Bel: 
wederu i tu przygotowano obronę: 

W ciągu nocy z dnia i2-go ną 
13-go b. m. przybyły oddziałom 
wiernym p. Prezydentowi i Rzą- 
dowi wzmocnienia w sile 3 pu: 


w dniu 12 i 13 maja sów piechoty GO, 57 158 p.p.): 


w świetle prawdy. 


Pogioski o rzekomym napadzie, urządzo- 
nym jakoby na Sulejówek są nie praw- 
dziwe. — Jest faktem, że w czasie, kiedy 


Rozpoczęta o Świcie dnia 13 b. ma. 
kontr-axcja ze strony wojsk rzą: 
dowych udała się, oczyszczając 
część miasta aż po Aleje J eroza- 


iimskie z Szumowin buntowni-j 


napad ten rzekomo miał się odbyć, Józef CZYCh. W ciągu akcji tej cały, 
Pilsudski już przobywał wśród zbuntowa- |pierwszy pułk Swoleżerów został: 
nych przez siebie oddziałów w okolicy rozbrojony i internowany. według, 
Rombertowa. niesprawdzonych wiadomości mieli dok, 

Dnia 12-go b. m. wczesnym rankiem wódcy 22, 33 i 87 p. p. oddać się do aya, 
gkonsygnował Piłsudski w części II dy-|Spozycji Piłsudskiego, Ze względu na póź 
wizję kawalerji, oraz bataljon manewrowy |głoski, jakoby jedna z dywizyj legjonowych 
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miała podążać "na pomoc. 
zarządzono ze strony rządu obsadzenie 
stacji Wołonin przez silny oddział piechoty 
celem przerwania komunikacji z północno- 
wschodnią częścią kraju ©; 7 

- Części zbuntowanych oddzia- 
tów już opamiętały się, a przy- 
kład w tym kierunku dał 32 p. p., 
który odmówił swym zbuntowa- 
nym dowódcom posłuszeństwa. 


R 
A 


Fa Część byłych oficerów legjonowych, 
pracujących w sztabie generalnym M. S. W, 
ppowiedziała się po stronie piłsudczyzny. 
4 P. Prezydent Rzpltej i Rząd 
zdecydowani są z całą surowością 


Przeznaczenie! 


Śwlatowuj sławy psycho-grafolog, Szyller Szkolnik (autor prac 
Raukowych), redaktor pisma „Świte (Wiedza Tajemna), opowie 
Ci, kim jesteś, kim być możesz? Nadęślij charakter pisma swój, lub 
£ainteregowanej osoby, zakomunikuj imię, rok, miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny. Otrzy- 
fnasz szczegółową analizę charakteru, określenie zalet, wad, zdol- 
ności, zona, jak również horoskop słynnego medjam, 
M-lle lrlgny, Analize wysyła silę po otrzemenla 3 złotych 
(można zasczkami pocztowemi), Osobiście przyjmuje od „g3sior 
12—7, Protokóły, odezwy, podziękowania najwybiiniejszych osób 
stolicy, Warszawa, Psycho-grafolog Szyller - Szkolnik, nl. Piękna 
L. 25. Pokój Nr 4, 534 4 0 
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buntownikom, prawa stłumić bunt w zupełności. 


Prócz członków Strzelca, którego od: 
działy skonstatowano po stronie zbunto: 
wanych, cała ludność cywilna mia: 
sta Warszywy objawia żywe sym- 
patje dla p. Prezydenta. , Paz 

Bolszewickie próby agitatorów 
z Moskwy, wywołania strajku kole- 
jowego spełzły na niczem, wobec 
patrjotyzmu maszych dzielnych Ko! 
lejowców. RA $ 

Na specjalne uznanie zasługuje także 
Policja Państwowa, która w tak ciężkich 
warunkach pełni swe obowiązki i służbą 
w całej Warszawie, nie dozwalając szumo* 
winom społecznym na ekscesy. baj 


Płaszowska - mE 
Fabryka dachówek i cegieł $, A. 


w Krakowie, ul. Radziwilłowska 19 
poleca: 537 7 12 


dachówkę tłoczoną (marsylską), karpiówkę, 
agłę maszynową i pustą. 


** 


J Ziółkowy Spiri 
do pielęgriówa: 


ng: » sk 
Ziółkowy spirytus „MERIDIOL 

jost skoncentrowanym wyskokiem ziółkowym, zawierającym cenne 
substancje eteryczne szlachotnych ziół, oczyszczany spirytus i mento! 
(japoński, MENTOL — krystalizowany olejek z mięty japońskiej, 


Tylko przez oszcządiność całego narodu stworzymy granitowa podstawy 
niezależności i mocarstwowej potęgi Polski -2 


Miejska Kasa Oszczędności 


we Lwowie, ul. Wałowa L., 9, gmach własny 3] 


Telefony: Dyrekcja 2-75 Rk żyrowy w Banku Polskim 
r Sekretarjat 25-50, 49-22 Konto PKO. Waszawa Nr 9.914 
przyjmuje wkładki oszczędności na 120/, rocznie. 
Zazłożeniam wkładki5 zł wydaje do domu skarbonki oszczęlnościowe 
Kupcom 1 przemysłowcom otwiera rachunki bieżące i wydaj- 

, czeki Miejskiej Kasy Oszczędności, £.48140 
Zamiejscowym klientom wysyła bezpłatnie czeki P. K., O 


„który to właśnie MERIDIOL zawiera, uznano w świecie uczonych | Podatek rentowy od wkładek opłaca Kasa z własnych funduszów 


za najdoskonalszy Środek do pielęgnowania się. Dlatego ten już 
'powszechnie znany Meridiol powinien się w każdym domu znajdować, 
bo łączy w sobie wszelkie zalety najlepszego Środka domowego. 
Ządać wszędzie! Broszury objaśniające wysyła Laboratorjam Meridiol 

Królewska Huta, Górny Śląsk, 836 10 10 


ZA WEŁADKI i ICH OPROCENTOWANIE 
RĘCZY GMINA MIASTA LWOWA CAŁYM MAJĄTKIEM 
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W cenie i jakości obuwia jesteśmy jedyni! 


Specjalizowaliśmy się wyłącznie w wyrobie męskiego obuwia. 


Wyrabiamy skóry we własnej garbarni. 

Fosiadamy najnowsze urządzenia techniczne. 
Pracujemy systemem amerykańskim. j 
Sprzedajemy obuwie bez pośredników wprost da konsumentów. 
Nie importujemy niczego. * 


Kupujemy wczęstsie potrzebne dodaiki do obuwia w krajowych fabrykach, 
aby dać robotnikom innego przemysłu możność zarobkowania. 


Liczba naszych odbierców stale wzrasta, gdyż nasze obie jest najtrwalsze, najtańsze i najelegantsze: 


Kraków: 
B. Wierzejski, Rynek główny, Linja A—B 
H. Bałubuszyńska, ulica Szewska L. 10 
L Miszczyński, Podgórze, Lwowska 9 
„Zespół”, ulica Jagiellońska L. 2 
Roman Szczerba, ulica Florjańska L. 40 
„Sport*, nlica Grodzka 9 


" „Piccadilly“, ulica Karmelicka 9 


B. Jungerwirt, ulica Krakowska L. 10 


Lwów: 
Zastępstwo, ulica Legjonów 33 
T. Skrzypek, Pasaż Mikolascha L. 23 
Zastępstwo, Piekarska 1a 
Mikado, ulica Akademicka 20 
Zastępstwo, ulica Leona Sapiehy L 3 
F Schorr, ulica Halicka 1 


Poznań: 
A. Ełbanowski, ulica 27-go Grudnia 10 


Do nabycia: 


J. Sydow, ulica Kramarska 19/20 

Wojsk. Zjed. Spoż., ul. 27-go Grudnia 3 

Fr. Żurawski, ulica Głogowska L. 89 
Toreń: 

J. Konieczny, ulica Szeroka 38 


Warszawa: 
H. Obremski, ul. Senatorska 27, Nowy 
Świat 52 
Fr. Grędziński i Ska, Marszałkowska 130 
Łódź: 
Fr. Grędziński, ulica Piotrkowska L. 53 
Zastępstwo, ulica Piotrkowska 3t 
H. Lange, ulica Piotrkowska 124 


Katowice: 


K. Święlochowski, ulica św. Jana L. 12 
R. Fruhlich, ulica 3-go Maja 7 


Królewska Huta: 


E. Pyllik, Naslępca, nlica Wolności 38 
N. Liehtbłau, ulica Sobieskiego 2 


Sosnowiec: 
A. Wrześniewski, ul. Modrzejewska 30 


Rydgosacz: 


A. Przybylski, ulica Gdańska 10 
Fr. Rogoziński i Ska, Jagiellońska 65/67 
Fr. Wiśniewski, ulica Mostowa 7 


Grudziądz: 
F. Hernes Wybiekiego 18 


Gniezno: 
A. Lipnowski Bol. Chrobrego 3 


Fabryka obuwia Marke,Kraków-Ludwinó 


Telef. biura: 2095 i 2155, fabr.: 4459. Telegr.: MARKO. 


SDSDDOSO99999999999999 


(Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenin, 
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Kzcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie. ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem St. Ziemiańskiego. 
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